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Prmrata „Glosa Ljmlieio:“
t Miejscowa: rocznie rub. 7, półrocznie rub. 4, 
^artalnie rub. 2, miesięcznie kop. 75: z przesyłką 

rocznie rub. 8. półrocznie rub. 4 kop 50, 
^artalnie rub. 2 kop. 50, miesięcznie rub. I. 
1|r ncą: rocznie rub. 15, półrocznie rub. 8. 
Kartal nie rub. 5, miesięcznie rub. 2.

Zmiana adresu kop. 30.
Ąrtykułów nadsyłanych do wydrukowania w , Glo­

sie Kijowskim“ nie zwraca się.
koszenia „Głos Kijowski“ drukuje tylko w je 

zyku polskim.
enumer^ta przyjmuje się od 1 każdego miesiąca.

Redakcya i administracya:
Luterańska Jfe I. Tel. łfe 1503.

1 ■ ok wydawnictwa I-szy.

Środa, 12 kwietnia 1906 roku.

GŁOS
KIJOWSKI

yismo polityczne, społeczne, ekonomiczne Í literackie.

Cena ogłoszeń:
Przed tekstem pierwszy raz kop. 40, następny 
raz kop. 20 za każdy wiersz druku lub jego 
miejsce; za tekstem pierwszy raz kop. 20 na­
stępny kop 10 za każdy wiersz druku petitem 
lub jego miejsce. Poszukującym pracy ustępuje 
się 5O°f'o rabatu. Za nekrologi przed tekstem pierw­
szy raz kop. 30, następny kop. 25 za każdy wiersz 

druku lub jego miejsce.
W Kijowie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Głosu Kijowskiego“ oraz księgarnie pp. L. Idzi 
kowskiego i K. Szepego, w Warszawie biuro 

dzienników Ungta i wszystkie księgarnie.
Listów nieofrankowanych lub niedostatecznie opła­

conych redakcya nie przyjmuje.

Wychodzi codziennie prócz poniedziałków.

Pojedyńczy numer kop 5.

Adres telegraficzny: Kijów, Głos.

Wolna od wsxeikiej opłaty rosyjskie

Państwowapięcioprocentowa pożycib
NA KAPITAL NOMINALNY RUBLI 843,750,000.

18 kwietnia 1916 roku nie może się rozpocząć konwersya ani wykupienie pożyczki całkowite lub 
Ościowe. Obligacye będą wypuszczone w arkuszach, po tysiąc rubli) po pięć i dziesięć tysięcy. Wartość 
finalna każdej obligacyi 187 rb. 50 kop., każda z nich zaopatrzona w kupony płatne co pół roku t. j. 

kwietnia i 19 października. Termin pierwszego kuponu przypada 19 października 1906 i. Amortyzacya 
Wtyczki nastąpi w ciągu 40 lat, zaczynając od r. 1917 drogą losowania. Pierwsze losowanie ma się od- 

;7ć 19 stycznia 1917 r. Wylosowane obligacye będą płacone po cenie nominalnej, we trzy miesiące po 
losowaniu t. j. 18 kwietnia co rok. Kupony i obligacye wylosowane, będą płatne w banku państwa, 

niewylosowane mogą służyć jako kaucye w przedsiębiorstwach skarbowych, przy rozkładzie akcyzy 
aa raty i podatków celnych. Wartość tych obligacyj, będzie określona przez ministeryum skarbu. Kupony 
determinowane i wylosowane obligacye, przy opłacie cła przyjmują się po cenie nominalnej. Część po­

życzki w sumie 187,500,000 rb. zrealizuje się wewnątrz Rosyi, drogą zapisów publicznych.

lapisy rozpoczną się 13 kwietnia:
* biurach i filiach Banku Państwa,

W Wolżsko-Kamskim banku handlowym,
W Petersburskim Międzynarodowym banku handlowym,

W Banku Rosyjskim dla handlu zewnętrznego,
W banku Petersburskim dyskontowo-pożyczkowym, 

W banku Rosyjsko-Chińskim,
W Moskiewskim banku kupieckim, 

W Azowsko-Dońskim banku handlowym, 
W banku północnym.

zapisową na 5% obligacye z procentami bieżącenii od 18 kwietnia 1906 r. określono na 88° o wartości nomina1 

j, rb. 16b, za obligacye po 187 rb. 50 kop, wartości nominalnej, przy opłacie gotówką w dzień rozkladu W kwiei- 
^1906 r. Zapisujący mają prawo płacić ratami w terminach następujących, za co dolicza się procent z P,o rocz, 

^£ 28% przy rozkładzie 19 kwietnia 1906 r. t. j. za obligacyę na 187 rb. 50 kop, nominalnych—52 rb. 50 kop.; 

1^0-24 li^ca t. j. 38 rb. 90 kop., 2O,5O°.'o—24 października, t. j. 38 rb. 44 kop.; 2Q,25°/o—24 stycznia 1907 roku? 
^4^37 rb. 97 kop.,—razem za obligacyę na 187 rb. 50 kop, nominalnych 167 rb. 81 kop,, przytem kupony z UTminem 

Jg /października 1906 roku jest własnością zapisującego się. Przy zapisywaniu się wymaganą jest 10 rublowa kau- 

■łtja każdą obligacyę, składana w gotówce lub w papierach procentowych wedle uwzględnienia instytucyi przyj mu- 

'^zapisy. Podczas przyjęcia przeznaczonych prz^ rozkładzie do wydania zapisującemu się obligacyi, kaucya zostąje 

lub się zwraca. Opłaty przeterminowane przyjmują się w ciągu miesiąca ulgowego z doliczeniem procentów 
^Przeterminowanie z 6% rocznych. Właściciel świadectwa tymczasowego, według którego nie uiścił się z należności 

sSiągu miesiąca traci prawo do sumy już opłaconej, a świadectwo zostąje unieważnionem. Gdyby popyt przewyższy 

całkowitą sumę pożyczki, urządzają się nowe rozkłady. 2—201 -1

ROSYJSKI BANK DLA HANDLU ZEWNĘTRZNEGO
Fil ja

ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że w filji przyjmują się zapisy na 
Rosyjską pożyczkę Państwową 1906 roku, pięcioprocentową (5° o) 

zwolnioną od podatku.
Uanmki:

procenta kuponów będą obrachowywane, zaczynając od daty 19 kw ietnia 1906 r.
Cena przy opłacie całkowitej przy kursie emisyjnym 88£ za sto rubli 

nominalnych, lub 89-o przy opłacie w następujące terminy: 

przy rozkładzie.......28°/o
24 lipca 1906 roku...........................2O8/*°/o
24 października 1906 roku . . . 2O1/sfl/o
24 stycznia 1907 roku......................201'4%

Razem . .

Zapisy przyjmują się do 13 kwietnia I9GC r. włącznie.
Przy zapisach wnosi się kaucya dziesięcioprocentowa.

Zapisujący się otrzymują sumy przypadające na ich udziały przy rozkładzie. 
______________________________________________ _ ________________________________3-196-2 ____

Kijowska f kija
Petersburskiego Dyskontowego Banku 

ma zaszezjt podać do ogólnej wiadomości że w kijowskiej filii przyjmują się 
zapisy na Rosyjską pożyczkę Państwową 1906 roku, pięcioprocentową 

(5°/o) zwolnioną od podatku.

WARUNKI: procenta od kuponów będą rachować się od 19 kwietniaJ9O6 roku. 
Cena przy opłacie całkowitej przy rozkładzie 88° « za sto rubli nominal­

nych, lub 891/* przy opłacie w następujących terminach: 
przy rozkładzie......... 28%

24 lipca 19ü6 roku ...... 2O%°/o 
24 października 1906 roku . . . 2O1/*°/o 
24 stycznia 19U7 roku........................201m°q

Razem . .
Zapisy przyjmują się do 13 kwietnia 1906 roku włącznie.

Przy zapisach wnosisią kaucya 10 rubli na obligacyę. Ci, którzy się zapiszą, 
otrzymują sumy przypadające na ich udziały przy rozkładzie.

tom bankowy
ŁFlako- yski

Kijów, Kreszczatyk 27, telef. 1619.
Ma zaszczyt zawiadomić swoich klientów, że kantor przyjmuje zapisy

— na nową pożyczkę 5% na warunkach dogodnych. —
Asekuracya biletów wygrywających banku szlacheckiego pi i r. 75 kop,

3 192—2

Subskrypcyę na 5°|0 pożyczkę państwową 1906 r.
(wolną od podatku)

Drugi wystąp gościnny
Teatr áolowcow.

przyjmuje od d. 13 kwietnia włącznie
Filia Kijowska

Petersburskiego Międzynaroriowepo Banku Handlowego
‘^hig cen 88° «, wynoszących 165 rb.—za obligacyę w artości nomi- 

ruh. 187.50 == 500 fr. -przy opłacie całkowitej w dniu rozkładu,
* 19 kwietnia r. b.
bisujący się mają prawo opłacić obligacyę ratami w następujących 

terminach:
19 kwietnia ................... 28%
24 lipca............................ • 20%%
24 października....................201 2%

24 stycznia 1907 1. . . . • °0 4°/o

89%% 
u

1 °centy bieżące będą się rachowały od 18 kwietnia 
r. Przy zapisach wnosi się kaucya 10-procentowa. 

2—203—1

Dyrekcya P. Kabanowa, Walentinowa i Jakowlewa.
We środę, 12 kwietnia 1906 ruku występ znakomitej artystki P. Wajdy-Korole- 
wicz przy współudziale artystów: Machina, Rumanowa, Sierglejewa, Riabinow<i 
Wladimirowa, będzie odegr. „HALKA*4, opera w 4 aktach, libretto Kałasznikowa, 
muz. Moniuszki. Rolę Halki (po polsku) wyk. Wąjda-Korólewicz, rolę Jontka 
(po polsku) wyk. P. Machin. Występują Panie: Wajda-Korolewicz, Bielajewa;

Panowie: Machin, Romanow, Riabinow i Władimirów. •
Kapelmistrz: E. Margnlan, Dyrygujący chórem: A. Kawalioi. Główny Reżyser 

Puma, Pomocnik reżysera: Dworiszczin.
Początek o godz. 8 wiecz.

Balet pod dyrekcyą P. Menabeni.
Ceuy miejsc benefisowe, jak w dramacie.

We czwartek, 13 kwietnia
W,st. znanej śpiewaczki Wyst. znanego barytona Wyst. znanego tenora

Pani Galwani. P. Titto-Ruffo. Winczenco Kopollo.
będzie DííiniVVTA op. w 4 akt.odegr iŁllluilŁI 1 U rauz. Verdi.

W piątek. 14 kwietnia, 2 występ gościnny znanego barytona 1 iłto Ruffo i zna­
nego tenora nżiodżini „SEWILSKI CVRÚLIK“.

Bilety sprzedąją sięwkasio teatru od 10 z rana do 3 po poł. codziennie od 6 
I wiecz. do końca przedstawienia. 00—185 -3

OSTATNIE PRZEDSTAW 1EXIE.
TEATR BERiśOFHESL

Operetka pod kieruwnictweni
8. N. NOWIKOWA.

Dziś we środę 12 kwietnia 
Ostatnie występy gościnne.

BENEFIS
Artystów Teatru Petersburskiego

A. S- Fołońskiego
i MH. P- Racr manottej. 

Nadzwyczajne powodzenie. Cały b i >w. 
Wesołe antrakty. 2 orkiestry. Konkurs 
piękności! Jednego wieczoru 3 sztuki. 
1 Popularna operetka „ORFEUSZ W PIE­
KLE“. Bierze udział cała trupa. II. Nie­
zwykła farsa, grana z powodzeniem 150 
razy w ciągu sezonu. „PRZY DŹWIĘKACH 
SZOPENA“. Rolę hrabiego wykona A. 
S. Połoński. Bierze udział cała trupa. 

Corso kwiatowe. Serpairtin. Konfetti.
Podczas antraktów gra 2 orkiestry. 111. 

SYRENY“. Oryginalna sztuka, ze śpie­
wami, tańcami i kupletami. AYielkie po­
wodzenie. Duet w orkiestrze. Sasza- 
Masza wykonają A. S. Połoński i M. P. 
Rachmanowa. Występuje cała trupa. 
Bilety sprzedają się. Przez cały wieczór 

nieustający śmiech. 00-146-10
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om, Duma może być liberalną, ale Ra- 
a Państwa, gdy zajdzie potrzeba, sta­

nie się zatorem, który powstrzyma i 
wchłonie wartkie fale liberalizmu. 1 

naodwrót: usiłowania Rady Państwa 
mogą się rozbić o mur opozycyi w 
Dumie.

W ten sposób uledz mogą zawiesze­
niu. wszystkie czynności ustawodaw­
cze, a wszystkie oczekiwane reformy 
i zmiany mogą być wstrzymane.

Duma może powstrzymać Radę Pań­
stwa, Rada Państwa może powstrzy­
mać Dumę, ale nic nie powstrzyma ko- 
a życia, które tocząc się wciąż na­

przód i naprzód, tworzy teraźniejszość 
decyduje o przyszłości.
A nie 'można zapominać, że przyszłość 

państw, narodów, społeczeństw, zależy 
nie od instytucyi i od ich wzajemnego 
stosunku, ale od sił i zdolności życio­
wych oraz od skali, w jakiej się zdol­
ności te przejawiają.

1 dlatego w przyszłość tę patrzymy 
z otuchą.

„Koła Polskiego“ i t. p. kwestye. Jak­
kolwiek publiczność na zebraniu two­
rzyli głównie studenci narodowi demo­
kraci, którzy się zjechali na walne ze­
branie akademickiego „Ogniwa“, rze­
mieślnicy i urzędnicy, to jednak p. Głą- 
biński znalazł się wobec bardzo mało 
sympatycznego dlań audytoryum. Jeśli 
bowiem pominiemy studentów, jako 
statystów, zwołanych ad hoc, to więk­
szość zgromadzonych wykazała usposo­
bienie, bardzo dla wywodów naroďowo- 
demokratycznego mówcy nie przy­
chylne.

Poseł Głąbiński z prawdziwie naro­
dowo - demokratyczną elastycznością 
przystosował treść i ton swej przemo­
wy do spodziewanego stanowiska więk­
szości zebranych, ale i to nie uchroniło 
go od całego szeregu zarzutów. Demo­
kratyczny poseł Rotter wymownie na­
piętnował zorganizowanie przez narodo­
wych demokratów pogotowia policyjne­
go przed ratuszem, poczem przeszedł do 
gruntownego skrytykowania stanowi­
ska Głąbińskiego w sprawie wyodręb­
nienia Galicyi. Wykazał on, że uprze­
dnio należy wprowadzić powszechne, 
bezpośrednie, tajne i równe prawo gło­
sowania do parlamentu i sejmu a do­
piero potem zabrać się do wyodrębnie­
nia Galicyi. Gdyby bez reformy wy­
borczej wyodrębniono Galicyę, wówczas 
mielibyśmy sejm, przypominający osta­
tni sejm Rzeczypospolitej. Redaktor 
„Głosu Narodu“ Beaupré bardzo ostro 
wystąpił przeciwko narodowym demo­
kratom za ich zwalczanie demokratycz­
nej reformy wyborczej i za łączenie się 
z wrogami Polaków — wszechriemcami 
Schönererem i Wolfem.

Spotkany tak „niegościnnie“, p. Głą­
biński opuścił zebranie, nie ośmielając 
się nawet przedłożyć żadnej rezolucyi, 
gdyż z pewnością zostałaby odrzucona. 
Wołał więc zadowolić się mniejszą 
kompromitacyą, unikając większej. Tak 
się skończyła ńarodowo-demokratyczna 
wyprawa na Kraków . . .

-n-i

Jí 
Wi 
£ 

i 
sii 
zd 
h 
że 
lic
8Z 
fa 
ki 
tr 
dl 
P(

ej 
ví

W Poniedziałek 
We Środę. . . 
W Piątek. . . 
W Niedzielę . 
We Wtorek . . 25 kwietnia BOHEMA.

Sprzedaż biletów od Wtorku II kwietnia, o godz. 10 zrana.
Zapisane bilety na występy gościnne Liny Cavalieri nie wzięte do 12 godziny 

dnia 12 kwietnia, postępują w ogólną sprzedaż. 00—150—11

zbutwiałość walącego się gmachu ejB 
współczesnej, całą jego przegniło 
Przyszłość musi zniszczyć doszczęn 
ten gmach, aby na jego miejscu w 
dować świątynię.

A sprawa „Gorkij — Twain ei 
będzie wpisaną do annałów dnia o\ 
siejszego, jako jedno z niezliczony 
świadectw faryzeuszostwa. 
szczęśliwszy badacz spojrzy na te 
i splunie z obrzydzenia.

Z Krakowa.
(Koresponden. własna „Głosu Kijowskiego“)

KIJOWSKI KANTOR

Moskiewskiego Kupieckiego Banku
PRZYJMUJE ZAPISY NA

5% Rosyjską pożyczkę Państwową 1906 r. 2—202—1

mie—słyszeliśmy niedawno — tem żyć 
będziemy długie lata, co „ofiarują“ 
nam kadeci, tem Polska zadowolić się 
musi.

Politycy, jadący do Dumy po „ofia­
ry“, 'wierzą, iż wracając do kraju, przy­
wiozą w swej torbie poselskięi auto­
nomię. Zapominają wszakże, ż wszel­
kie „zdobycze“ polityczne nie dają ża­
dnej rękojmi, jeżeli są „ofiarą“, że w 
dziedzinie polityki wszelkie datki mają 
wartość względną. Zapominają jeszcze 
że jeżeli większość posłów w Dumie 
uzna żądanie autonomii za słuszne, to 
nie dlatego, że w Dumie znajdą się ci 
lub inni wysłańcy, ale jedynie dlatego, 
że żądania te juź są poparte szeregiem 
objawów, które zbyt żywo tkwią w pa­
mięci współczesnych, aby można o nich 
zapomnieć.

— Co da Duma? — pytają w całem 
państwie tysiączne głosy i sypią się 
zewsząd tysiączne odpowiedzi, ale nie­
równie ciekawszą byłaby odpowiedź na 
pytanie:

— Co Rada Państwa dać pozwoli 
Dumie?

Lecz Rada Państwa pozostaje jak 
gdyby w cieniu. Nawet wybory do 
tej'instytucyi nie wywołały żywszego 
poruszenia. Zwycięscy „kadeci“ zrezy­
gnowali i nie rozpoczęli energicznie,- 
szej agitacyi, aby i do Izby wyższe, 
ułatwić wstęp żywiołom postępowym. 
Rada Państwa — i to przewidują już 
wszyscy — pozostanie tem, czem być 
jej sądzono. A wobec tego, gdy mowa 
o czynnościach Dumy, rozpatrywać je 
należy wyłącznie w związku z kompe- 
tencyą i znaczeniem drugiej insty­
tucyi.

Duma muże nawet okazać moc twór­
czą, odpowiadającą pokładanym nadzie-

Kijdw, d. 12 kwietnia 1906 r.
Duma Państwowa, w miarę zbliża­

nia się terminu jej pierwszego díra 
życia, pochłania coraz więcej uwagi i 
coraz ’.ardziej wysuwa się na czoło ży­
cia publicznego. Prasa wszelkich kie­
runków i odcieni przewiduje najro­
zmaitsze ewentualności, a głosy nadziei 
łączą się z posępnymi zgrzytami pesy­
mizmu. Lecz ów sfinks, jaką długi 
czas była Duma, powoli dla wszystkich 
traci swój wyraz tajemniczy, powoli 
wszystkim pozwala się oryentować i za­
leżnie od nastroju wypowiadać skry­
stalizowaną opinię.

— Co da Duma?—oto pytanie, które 
brzmi dzisiaj do okoła.

Duma stała się osią, około której 
obracają się obecnie niemal wszystkie 
przewidywania, stała się tematem, wy­
wołując; m codziennie tysiączne spory 
i utarczki. Zdawaćby się mogło, że 
od tej Dumy zależy nietylko przyszłość 
Rosyi, nietylko przyszłość wszystkich 
związanych z nią ludów, ale nawet 
przyszłość Europy. Duma w przewi­
dywaniu nastrojonych optymistycznie 
wróżbitów może tchnąć nowe życie w 
wyczerpany organizm państwowy, mo­
że wytworzyć nowe podstawy istnie­
nia w Rosyi, a nawet wywrzeć wpływ 
na rządy mocarstw ościennych i swo­
im radykalizmem zmusić je do nowych 
reform demokratycznych.

Postępowa inteligencya rosyjska wiel­
kie naazißje pokłada w zwycięskich 
kadetach, a część inteligencji polskiej 
już dziś widzi w nich zbawców Polski, 
już dziś wierzy, że oni decydować bę­
dą o losach Królestwa. Co „otrzyma­
my“ od postępowych żywiołów w Du-

W Królestwie Folskief
níX Krwawe zajście w fabryc«.

(8) kwietnia o godz. 8 rano w iah 
maszyn Gerlacha i Pulsta przy 
Dworskiej za rogatką Wolską, wjT11 
walka między robotnikami z party! ( 
rodowej a socyalistami. Przyczyną^ 
ki było wydalenie w Wielki Czwm 
kilku narodowców z tej fabryki J’1 
socyalistów. Dzisiaj zaś narodowej 
stanowili siłą wprowadzić napowrót^ 
dalonych, przyczem na intencyę 
śliwego wyniku wyprawi , zakupiły 
no nabożeństwo w rościcie sw.
sława na Woli.

Po skończeniu nabożeństwa, OS 
60 osób, przeważnie młodzieńców, W 
ło się do lobryki, żądając rozmówki 
się ?' prowodyrami partyi P. P. S- J 
cyaliści zabarykadowali się w gisfl 

W dalszym ciągu nastąpiła ww 
na wymiana strzałów, których dafl1' 
wiele, nie raniąc jednak nikogo. u 
odgłos strzałów przybyło wojsko, 
re po wyważeniu tylnej bramy, d°ÿ 
ło się na podwórko fabryczne. 
żołnierzy dało salwę, wskutek cÇ 
zraniony został ciężko zecer, Wis­
ław Brzeziński, z partyi nar odo1 
którego odwieziono do szpitala żydU 
skiego na Czystem.

Ci sami żołnierze dali jeszcze dj 
salwy, które zraniły lekko kilka ‘‘ 
Pozostali robotnicy uciekli i sebojj 
się do kościoła. Wojsko otoczyło 1 
ciół, poczem zaaresztowało 24 osoj 
które odprowadzono do aresztu 
n ego.

X Strajk rolny. Strąjkiem ro ä 
objęty został prawie cały powiajiJ 
chaczewski. Właściciel maj ątku Młodj 
szyn zgodził się na żądania służby 
warcznej i strajk, skutkiem tego» 
stał załagodzony. Jednego z agitai 
aresztowała polieya, wezwana 
jednego z obywateli ziemskich, y.., 
raj przywieziono do Sochaczewa khj 
dziesięciu ludzi ze służby folwarc^J 
Aresztowano ich w różnych majątk® 
Przebieg strajku zupełnie spokój 
zajść żadnych nie było. „N.

X Ochrona wojskowa. Władza 
darmska zażądała przysłania, co 1 
mniej, 15 żołnierzy na st. Pasieki? j 
lei nadwiślańskich, wskutek spoj 
wanego napadu. „N. 0:,,

X Zdrowie publiczna a wybory-. * i 
takim tytułem wygłosił wczoraj

„OLYMPE“
Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego. 

We środę, 12 kwietnia 1906 roku
Debiuty: Sol-Do, Duet-Tojber, Siostry Andrasy, Zejdowski, Walesko, Dail-Mąjl, 
Kruczinina, Peri-Oreo, Wanderwil, La Belle Perla, Stanisławska, Irmusz, Tokar­
ska, Suworska, Witner, Turan, Siostry Kler, Mirolubska4 Tomson. Palmira, Fio-

’ rentyna, Weinbaum, Gradowa, Ortis, Nadina, Kapella Morel i inn.
Anons: W tych dniach deb. Mattchiche i Darnet. Wkrótce benefis kapelm.

S. Sztejmana. 00—26- 35
Zarządzający A. I. Aleksandrow.

W Z PENSJONATEM DLA CHORYCH
I ■ ki ■ Á Hl 111 U chirurgicznych, ginekolo- 
UU gicznych i terapeutycznych.

Otwarta przy Bibikowskim Bulwarze JMs 4.
Telefon Nr. 1394. 20—178—4

* Przy lecznicy stale mieszka lekarz i felczerka położna. W

Dnia 20 kwietnia.
Narodowa Demokracya akoś nie ma 

szczęścia do Galicy' Zachodniej. Na 
wschodzie potrafiła utrwalić swe wpły­
wy, wyzyskując demagogicznie antago­
nizm polsko-rusiński i dziś jest wśród 
społeczeństwa polskiego na Rosi czyn­
nikiem poważnym, a w każdym razie 
bardzo rośnym. Inaczej jest w rdzen­
nie polskiej Galicyi Zachodniej, gdzie 
frazes nacjonalistyczny nie ma żadnej 
wartości wobec odmienności stosunków 
miejscowych. Rusinów tu niema, jeśli 
pominąć nieodgrywąjące żadnej roli po­
litycznej drobne mniejszości rusi iskie 
na Podkiirpaciu. Niemcy znąjdują się 
w poważniejszej liczbie tylko na kre­
sach galicyjsko-śiąskich. Nie mąją tu 
więc narodowi demokraci kogo bronić. 
.Z drugiej znów strony proces partyj­
nego zróżnicowania się społeczeństwa 
w Galicyi Zachodniej osiągnął tak wy­
soki stopień, że wciśnięcie się nowej 
partyi lomiędzy już istniejące jest rze­
czą nadzwyczaj trudną.

Pomimo to wszystko narodowi demo­
kraci usiłują zarzucić swe sieci na Kra­
ków, wysyła ąc tu swych emisaryuszy. 
Tak przed kilku dniami zjawił się do 
Krakowa poseł jiarodowo demokratycz­
ny, d-r Stamgk.ar Głąbiński, w celu 
urządzenia* ftt4fc>»nia agitacyjnego na 
rzecz swej partyi. Nie trzeba jednak 
przypuszczać, ahy ch ciał on zwołać 
zgromadzenie publiczne, naktorem mo­
gliby się znaleźć wszyscy, ciekawi wy­
wodów „wschodnio-galicyjskiego uczo­
nego“, jak nazywa p. Głąbińskiego pra­
sa opozycyjna. Nie, tyle śmiałości na­
rodowi demokraci nie mają. Zresztą 
uczucia, jakie żywi względem nich ogół 
polski w Galicyi Zachodniej, nie są te­
go rodząju, aby mogły dodawać odwa­
gi emisaryuszom narodowo - demokra­
tycznym ze Lwowa. Wobec tego wszy­
stkiego „komitet n> i ej ski“ N. L). urzą­
dził zebranie za zaproszeniami, rozsyła­
jąc te ostatnie jedynie zasługującym 
na zaufanie jednofitk Dm.

„Wstęp na salę tylko za okazaniem 
zaproszeń“—brzmiała uwaga na karcie 
wstępu. Ale obawa przed zjawienieftn 
się na sali kogoś niepowołanego tak 
była wielka, że poczyniono' wprost nad­
zwyczajne zarządzenia dla uniknięcia 
tej okrounej katastrofy,

Zebranie p. Głąbińskiego miało się 
odbyć w sali rady miejskiej o 6^2, a 
już o 6-ej w bramie ratusza znąjdował 
się pluton straży ogniowej pod dowódz­
twem brandmajstra, oddział pieszych 
żołnierzy policyjnych i kilkunastu taj­
nych agentów policyjnych pod komen­
dą komisarza. Ale i tego jeszcze było 
zamało, gdyż na placu stawiła się w ca­
łym komplecie gwardya akademików 
narodowo-demokratycznych pod wouzą 
p. Staniszkisa. Całe to dobrane towa­
rzystwo wykonywało kontrolę zapro­
szeń i baczyło, aby na sali nie zjawił 
się nikt z niebezpiecznych przeciwni­
ków narodowej demokracyi. Przód ra­
tuszem tymczasem zgromadziło się pa- 
ruset ciekawych, przeważnie robotni­
ków, co tak nastraszyło narodowo-de­
mokratycznych studentów pod wodzą 
p. Staniszkisa i tajnych agentów poli­
cyjnych, że wezwali na pomoc konną 
policyą, bardzo niedawno zaprowadzoną 
niewiadomo po co w Krakowie.

Pierwszy występ policyi konnej wy­
wołał efekt ogromny. Kiedy najechała 
galopem na tłum, znajdujący się przed 
ratuszem, zmuszając go do usunięcia 
się, rozległy się krzyki: „Gwardya na- 
rodowo-demokratyczna! Kozacy wszech­
polscy! Armia wyodrębnionej Galicyi!“ 
i t. d. Szarża tej konnicy p. Głąbiń­
skiego odniosła zwycięstwo, zwłaszcza, 
że poparła ją polieya piesza, bijąc i 
aresztując zebranych Zajście to wy­
wołało naturalnie zbiegowisko i harce 
policyi konnej odbywały się do późne, 
nocy.

Tymczasem poseł narodowo-deinokra- 
tyczny wyłuszczał zebranym w ratuszu 
„wybrańcom“ zapatrywanie swój par­
tyi na reformę wyborczą, solidarność

Sprawa drobna i wśród chaotycznego 
rozgwaru doby dzisiejszej nie przyku- 
wałaoy nawet uwagi, gdyby nie była 
tak bardzo typową, gdyby w niej nie 
skupiła się, jak w soczewce, cała obłu­
da dzisiejszej etyki, cała jej dwulico­
wość, umiejąca pogodzić rozwiązłość 
olimpijskich bachanalii z parofiańskim 
lurytanizmem zaścianka.

Gorkij został 'wypędzony z New-Yor­
ku. Krótka wiadomość telegraficzna, 
wyglądająca chyba na nieporozumie­
nie. Ale nie! To fakt!... Wielki apo­
stoł wolności społecznej i wolności du­
cha, bard upośledzonych przez życie, 
mający w sobie coś ze światoburoów 
i proroków, kochający miłością wielką 
i nienawidzący nienawiścią krwawą — 
został spotwarzony, skazany na anate­
mę.

Emigrant z kraju ojczystego wyru­
szył w świat z misyą, którą za ważną 
miał. Może naiwnym hjł, gdy łudził 
się, że zrobić coś zdoła dla sprawy 
umiłowanej, chciał jednak prawdę gło­
sić o kraju swoim.

I poprzedzała go fama stujęzyczna, 
głosząca sławę jego imienia. Wyfra- 
czeni słuchacze nie brali tak znów na 
seryo słów jego. Nazb; t upodobali 
sobie elegancie i ślizganie się po po­
wierzchni objawów życiowych, hygie- 
niczne nurzanie się w płytkim prądzie 
poziomych zdarzeń i drobnych czynów, 
oględne unikanie wszelkich wirów, głę­
bin i myśli niepokojących. Szli jednak 
tłumnie n& odczyty jego, gdyż było 
w nim coś z rośliny egzotycznej, coś 
fantastycznego w dzikości, coś nowego. 
Oglądali go z taką samą ciekawością, 
z jaką chodziliby na występy gościnne 
osławione! szansonistki, luh na zapasy 
cyrkowe atlety-murzyna.

A on łudził się wciąż i jechał dalej.
Lecz gdy się poważył naruszyć nie­

tykalne kanony etyczno-towarzyskie i 
ukazał się publicznie z kobietą, niepo- 
ślubioną w kościele—wnet go spotkała 
odprawa.

Jakie to charak terystyczne i jak o- 
bydne! Niema chyba zjawisk tak co­
dziennych, a tak potwornych, jak świę- 
toszkowskie oburzanie się na depra- 
wacyę w ustach ludzi, ukąpanych aż 
do czubka . fryzury w błocie rozpusty 
burżu azyj no-towarzy skiej.

Ci wszyscy, którzy na kobietę nie 
patrzą inaczej jak na towar, sprzedają­
cy się jednorazowo za dużą cenę lub 
wielokrotnie—na raty—za cenę małą, 
ci wszyscy, którzy nie odczuwają ani 
na chwilę wstydu palącego nad spo­
twarzoną godnością ludzką, ci wszyscy 
napowno nąjpierwsi opluli człowieka.

Przez jakąś ironię losów na czele tej 
akćyi stanął humorysta, satyryk Marek 
Twain, dworujący sobie ze wszystkich 
śmiesznostek ludzkich. Stał się jednym 
z Heinowskich Atta Troll ów, głoszą­
cych z powagą majestatyczną:

„Słuchaj, ziemio! Jam jest nie­
dźwiedź ! “

To, co się stało, jest drobnym tylko 
przyczynkiem, charakteryzującym całą

Przegląd prasy.
Z PISM ROSYJSKICH. 

„Rusk. Gosud.“, które wciąż . 
podejrzewa obrażających się o to „ 
detów“ o sympatye zamaskowane 
ruchu rewolucyjno - socyalistyczneÇ 
w artykule pod tytułem: „Czyny 
iczne kadetów“ piętnuje „niepatryotm 
ne“ zachowanie się członków 
„Wolności ludu“ wobec starań 
o pożyczkę zewnętrzną. Organ 
steryalny ma im za złe agitacyę wrjj 
interesom kraju, a fakt jej niepowodj 
nia pozwala mu na umieszczenie 
pujących szyderczych uwag:

„Dla pięknych oczu pp. kadetów 
więc zagraniczni milionerzy opuścić 
górnie ula nich uogodny sposób 
nia swych kapitałów; mieli się onipjj ; 
straszyć złowieszczych przepowie01^ 
kapitulować przed posłami rewolucyi- 
przypuszczenie podobne uważać 
za naiwność dochodzącą do gran10^, 
kieteryjnej gracyi, czy też za nie^ 
i nierozumienie elementarnych pod» 
ffiawisk ekonomicznych“. i<.

W dalszym ciągu udziela autor 
kulu gromionym przez się przeebj? 
kom nauk elementarnych z dzied^ 
ekonomii:

„Śmiesznem jest twierdzenie, że 
ustrój polityczny może iczyć la 
a inny—nie; ki ody właściwie bankiA | 
czy też rontiorowi petrzebnym 
dynie taki ustrój, któryby mu bea 
tiiich zachodów gwarantował < .sj, 
wanie w czas procent« v i umów ■ 
amortyzacy»i długu. Jedynie 
państwu dla utrzymania jego kredy 
ustrój, to taki stan jogo, który mu 
rantuje porządek wewnętrzny w 
i wolny i-ozwńj sił wytwórczych., ■ 
właśnie ustrój obwieszczono Rosyi 
nifestom z dnia 17-go października,1, 
pownem wrzeniu wewnętrznem, kou1 j 
nem przy zmianie ustroju pobtyc^- 
kraju, wchodzi on obecnie na drugi} 
tycznego urzeczywistnienia w życiu

Okazuje się więc, że cieszymyJJ, 
obecnie ustrojem państwowym, „fl 
rautującym porządek wewnętrzny i 
ny rozwój sił wytwórczych“, że v1 
obecnie zaczyna się on „realizow&c £ 
życiu“. Spostrzegawczość i byś® 
współpracowników „Rusk. Gosud.“ 
chodzi tu wprost w wynalazczość.

OPERA ROSYJSKA.
Sezon wiosenny 1906 roku.

Wystąpy gościnne
Reginy Pinkiert (5 Avystçp.j, A. D. Wialcewej (3 występ.), A. F. Filippi- 

Myszugi (2 występ.), Mano Sammarco (5 występ.).
We środę, 12 kwietnia, 2-gi irystęp A. D. Wialcewej, zamiast op. Samson 

i Dalila, będzie op.
„CARSKA NARZECZONA“,

muz. Rimskawo-Korsakowa. Uczestniczą Panie: Wialcewa, Zieknska, Kowelku- 
wa, Lelina, Polakowa, Panowie: Boczarow, Waiiagin, Disnienko, Leticzewski, 
Mosin, Sielawin. Bilety wzięte na op. Samson i Dalila będą służyły i na op. 

Carska Narzeczona.
We czwartek, 13 kwietnia, 1-y wyst. gość. Mario Sammarco i Filippi-Myszugi 

op. 1) Pajace, muz. LeoncavaJlo. 2) op. Halka, muz. Moniuszki. Jontek—A. F.
Filippi -Myszuga, Tonio—Mar lo-Sammarco

Bilety wzięte na niedzielę ze st. 16 kwietnia, op. Pajace i Halka—będą służyły 
na czwartek, 13 kwietnia.

W piątek, 14 kwietnia ostatni występ A. D. Wialcewej op. „CARMEN“, muz Bizę 
Carmen—A. D. Wialcewa. W sobotę,_ 15 kwietnia, 1-y występ Reginy Pinkiert 
i 2-gi występ Mario-Sammarco, OJ) ■ y ■ -_ - — — - - -
giną Pinkiert. Germon—Mario-Sammarco. We w _ z ,
Reginy Pinkiert i Mario Sammarco op. „RIGÜLETTO“, muz. Verdi,ego. D^’da—.Re­
gina Pinkiert, Rigoletto—Mario Sammarco. Bilety wzięte na czwartek, ze st. 
13 kwietnia op. Rigoletto—będą służyły na wtorek, 18 kwietnia. We czwartek, 
2o kwietnia, wyst. gość. Reginy Pinkiert i Mario Sammarco, C ‘ EHLIK SEWILSKI“, 

muz. Rosini’ego. Rozyna—Regina Pinkiert, Figaro—Mario-Sammarco.
Bilety wzięte na wtorek ze st. 11 kwietnia, op. Cyrulik Sewilski—będą służyły 
na czwartek, 20 kwietnia. Na wszystkie występy gościnne ceny benefisowe.

5 występów gościnnych słynnej artystki
p. Iiipy Cavalieri

W Poniedziałek 17 kwietnia TRAVIATA.
. 19 kwietnia BOHEMA.
. 21 kwietnia FAUST.
. 23
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Z CESARSTWA.
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Teteyrani sziacnty na Najwyższa 
p"1?’ yOficyalnie). Na telegram naj­
tańszy wysłany przez szlachciców 

b/ pców do" Rady Państwa ks. Tru- 
jj cki otrzymał od Najjaśniejszego Pa- 

■[astępującą odpowiedź telegraficzną: 
ty proszę w Moim imieniu wyrazić 

^Qcznoáé przedstawicielom szlachty 
Wyrażone przez nich uczucia. Jes- 

j/J1 Jewny7 że z modlitwą przystępu- 
do zamierzonej przezemnie rufor- 

ty^’■7-szlachta rosyjska, jak zawsze, 
cr wszystkie swe siły dla szezęś- 

4 1 dobrobytu drogiej ojczyzny.
MIKOŁAJ.* 

pepesza szlachty brzmiała jak niżej: 
L^dłościwszy Panie! Przedstawiciele 

ty«? r rosyjskiej zjechali się oto ze 
H'^tkich krańców Rosyi dla wybra- 

z pośród siebie przedstawicieli do 
j. ’Wowanej Rady Państwa. Po mod- 

o błogosławieństwo boskie w roz­
tyty mej przez nas wielkiej pracy,— 
/tb?rcy szlacheccy ośmielają się zwró- 
? do Tronu Waszej Cesarskiej Mości 
>Jw*ażeniem wiernopoddańczej swej 
^Qcznosci za okazane ludowi zaufa- 
(V Odbywająca się z woli Waszej 
V u‘skiej Mości reforma uwieczni sła- 
iel drogiego sercu naszemu imienia 
8Za°ń błagamy Najwyższego, aby Wa- 

esarska Mość odczuła radość oglą- 
ty/"1 Swego ludu oświeconym i po- 

„ ;°hym do spokojnej pracy, a >j- 
ftet naszeJ—w stanie rozkwitu, bo- 
Ewa 1 Pot<žgi, odpowiadającej jej 

' Oświato wrem u znaczeniu“.
(„Pet. Ag. Tel.“) 

itoj Apesztawanie grabieżców. W Mi- 
aresztowano bandę grabież- 

řOty’ która już od dłuższego czasu ope- 
dl^a w miastach południa i dokonała 
p^dûastu napadów na sklepy mono- 
ty {J?e i magazyny prywatne. Bierze 

odział jedna młoda kobieta. Do- 
nandy mieszkali Ar pięknym lo- 

ŇV’ Jeździli własnymi końmi i t. d. 
W.torzy z nich dawniej już byli są- 

ll? M kradzież.
<5 b. Ag. Tel.“)
t fierwsze posiedzenie bumy. We- 
W ln/ormacyi „Strany“ pierwsze po-

Dumy odbędzie się nie w pa- 
a wr wielkim pałacu 

Kę^uofskim. Dla posłów przygoto- 
JÍQ specyalne galowe pociągi.

W Wflndny interes. Według obli- 
Wieku“ posiadacze papierów 

% ‘ Y °wych t. j. innemi słowy pan- 
řú\v t kredyt stracił na kursie papie- 
ilOty które spadły przy zaciągnięciu 
^ibn? - Pożyczki — okrągłą cyfrę 329 

^iiow rubli.
[iijp T’oient konstytucyi. „Riecz“ cy- 
4/ ßyalny projekt konstytucyi de- 

mny w Carskiem Siole. Zasadni­

tyř 
toŚ 
tor 
ztu’

o-o; 
d? 

ij*
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"ozef Polak w wydziale hygieny ludo- 
JB. warszawskiego Towarzy&twa hy- 
pnicznego zajmujący odczyt o stosun- 
p zdrowotności publiczną]' do walki 

. stonnictw politycznych, powołując
na orzeczenie Beaconadiolda, że 

Ł,|owde publiczne, to najwrażniejsza 
^westya polityczna. Prelegent wykazał, 
ie opóźnienie w rozwoju adroAvia pub- 
acznego jest u nas jest następstwem ni- 
Zczącej machiny biurokratycznej, któ-

tamowała Avszelki postęp av tym 
trunku. Posłowie powinni znać po-

by hygieny krajowej. Autonomia 
H14 rozwoju hygieny jest niezbędna. 
r° ożyAAńonej dyskusyi uchwalono 
1( '* ować odpowiedni memoryał dla 

^ytku przyszłego ciuła praAVodawczego.
„SłOAYO.“

X Zamówienia zagranicę. Wciąż je- 
Zcze tnvąjąca przerwa ruchu toAva- 
? ’cgG ze Avschodem Dalekim nader 
J "'trzystnie oddziaływa na przemysł 
t Królestwie Polsldem. Odbiorcy toAva- 
Jy mandżurscy i syberyjscy znaleźli 
" konieczności czynienia zamówień 

"brykach zagranicznych. Towary 
jypraMiane z Niemiec są ZAvracane 
a<?^ Wo(tną do Władywostoku i stąd

do miejsc przeznaczenia. Pomię- 
innemi postępują tak odbiorcy 

pdzeń do browarów i gorzelni, ma- 
rolniczych, naczyń emaliowanych 

, ' przedtem utrzymujący stosunki 
^brykami tutejszemi. „Słowo.“

> »Władza niema prawa“... Grono 
v^voAviemych katolików, należących 
M° parafji* zgierskiej, zwróciło się 
jydaAvno do naczelnika poAv. łódzkie- 

z prośbą o iuterweację władzy ad-
& lustracyjnej w sprawie nielegalnie za- 
ř2?n®0° kościoła na cmentarzu w Zgie- 

przez MarjaAvitów. Naczelnik po­
l'" odpowiedział parufjanom zgiers- 
ę J1' że ani administracyjna ani poli- 
' ha władza nie ma prawa wtrącać się 

• tę spraAVę i że parafjanom pozosla- 
(L dyna droga udania się z akcyą 
ty/dną na drogę sądoAyą. Zdaniem 

£dz na podstawie uzyskanego wy- 
' "y paraf]anie zgierscy będą mogli 
j Czy dć odpowiednie kroki, w celu 
s ; Vskaiiia napowrót zagarniętego nie- 
JJ^nie kościółka. Władze administra- 
yî110—policyjne mogą interweniować 
J^czaš, Jeżeli nastąpią gwałty i na- 
k. t®nie spokoju publicznego przez Mar- 
Jawitów. „Kur. Pul.“

czą cechą jego jest włączenie do praAV 
zasadniczych wszelakiego rodzaju ogra­
niczeń i wyjęcie z pod zakresu kompe- 
tencyi Dumy i Rady Państwa wszyst­
kiego tego, co biuro kracya chce zacho­
wać nietykalncm. Treść samowładz- 
twa pojęto av sposób umożliAAi&jący 
najszersze praAA'o wydawania ])raw w 
drodze przepisów oboAYiązujących Wła­
dzy NajAvyžszej. Monarsze przysługuje 
też prawo dymisyonowania wszystkich 
bez wyjątku urzędników, wyznaczanie 
pensy i, nagród i t. d. Punkt, omaAvia- 
jący prawa poddanych, zawiera ustęp 
w którym projektuje się przy uznaniu 
zasadniczem „czterech wolności“ pozo- 
stiiwienie obecnych ograniczeń w tej 
dziedzinie, aż do chwili odwołania ich 
av drodze administracyjnej. Co do praAAr 
przedstawicielstwa ludowego, przeAvi- 
dzianem jest, że w razie, naprzykład 
zaniknięcia lub zawieszenia sesyi Du­
my pozostają do użytku daAArne pro­
jekty budżetu i t. d.

Oprócz ofieyalnego projektu poddano 
dy skusy i jeszcze jeden projekt, sporzą­
dzony przez pewnego kijowskiego „uczo­
nego“ na skutek propozycyi hr. Wit­
te. Ten projekt AYłącza do konstytucyi 
Avszystkîe obecne przepisy czasowe. 
Nie spotkał się on z sympatyą nawet 
wśród autorów ofieyalnego projektu.

= „Październikowcy“ o sobie. „Na- 
rodnąja Gazeta“ przytacza interesujący 
interwic-w z D. M. Szypowem, jed­
nym z leaderów „ZAidązku 30 paź­
dziernika“. D. M. Szypow jest zdania, 
że Idęska moskiewska zadała cios śmier­
telny październikowcom, którzy już nie 
zdołają zorganizować się nanowo. Lep­
sze pierwiastki z nich przyłączą się 
bezAATarunkowo do kadetóiv, praAvica 
zaś paždziernikoAVców zapewne poda 
rękę reakcyi. NoAAe ugrupowanie na­
stąpi najprawdopodobniej dopiero w sa­
mej' Dumie.

= Studenci na kolejach. Dnia 1 kwie­
tnia dymisyoiioAvano wszystkich stu- 
dentóAY, którzy służyli przy kolei na 
skutek okólnika ministra komunikacyi, 
wyjaśniającego, że studenci mogą być 
przyjmowani na służbę przy kolei „tyl­
ko podczas feryi letnich“. Trudno daje 
się fakt ten pogodzić ze świeżo otrzy­
maną przez dyrektora technologii pe- 
tersbuskiej odmowną odpowiedzią ze 
strony większości zarządów dróg żela­
znych na prośbę jego o przyjęcie stu­
dentów tego instytutu na praktykę 
letnią. „Strana“

Z MIASTA.
— Ruch przedwyborczy. 15 kwietnia, 

o godz. 7-ej Avieczorem, av ,(adłodajni 
studenckiej odbędzie się posiedzenie wy­
borców do Rady miejskiej w celu upa­
trzenia kandydatów na radnych.

14 kwietnia w tymże samym celu 
odbędzie się posiedzenie AvyborcÓAAr Cyr­
kułu Płoskiego w lokalu herbaciarni 
ludowej na ' urenióAvce.

Chociaż termin wyborów do Rady 
miejskiej jest już blizki, jednak wybor­
cy w cyrkule DworcoArym dotychczas 
nie pomyśle! o upatrzeniu kandydatów 
na radnych miejskich. Co prawda, kur­
sują pogłoski, że p. Szlejfer, nieudolny 
kandydat na radnego miejskiego na 
przeszłych wyborach, ma zamiar i tym 
razem wystawić swą kandydaturę, i że 
uzyskał on dla swojej sprawy sympa- 
tyę pp. Nikołaj ewa i Democzani, a pa- 
nuAvie ci, jako też i sam p. Szlejfer są 
stronnikami p. Procenlri.

W cyrkule Łukjanowskim stronnicy 
teraźniejszej Rady miejskiej mają za­
miar urządzić posiedzenie przedwybor­
cze av celu uzyskania dla swego stron­
nictwa Anększości głosów wyborcÓAV 
tego cyrkułu. Termin posiedzenia trzy­
mają w sekrecie z obawy wizyty przed­
stawicieli nowego ruchu.

— I Pichno kandydałcwał. W nie­
dzielę, 9 kwietnia, w Żytomierzu odby­
ły się wybory na członka Rady Pań­
stwa od Avłaścicieli większych mająt­
ków ziemskich gubernii wołyńskiej. 
Na wybory ajechało się GO obywateli 
ziemskich Polaków i 40 Rosy an, w tej 
liczbie i p. Pichno, redaktor „Kijewla- 
11 in a“. AVyborcy Rosyanie, że zostali 
w mniejszości, zaproponoAArali wyborcom 
Polakom porozumieć się co do kandy­
data i obie strony wysunęły jako kan­
dydata hrabiego Olizara, który na wy­
borach otrzymał 99 głosów; Jeden zaś 
głos był podany za p. Pichno.

— Członek zarządu miejskiego p. Czo- 
kułow, otrzymawszy 28-dniowy urlop, 
nie wyjechał jednakże z Kijowa z po­
wodu zbliżąjących się Avyborów do Ra­
dy miejskiej.

— Dy misy a. Szef wydziału statysty­
ki ładunków’ p. I. Jeremiejew, zaaresz­
towany av grudniu, obecnie dostał dy- 
misyę. P. F. JeremiejeAV po długiej 
tułaczce po różnych cyrkułach, znajdu­
je się obecnie av więzieniu na Łukja- 
nówce.

— Wiadomości kniejowe. W ostatnich 
czasach w wagonach kolei żelaznej 
miały miejsce wypadki zgrywania pa- 
sazerÓAv przez szulerów, j tego powo­
du naczemik kolei Południowo - Zachod­

niej wydał rozkaz, zabraniający wszel­
kie gry hazardowe av wagonach kolei 
żelaznej.

— Z rozporządzenia ministra dróg i 
komunikacyi, w końcu Icwietnia, pod 
przewodnictwem zarządzającego oddzia­
łem eksploatacyjnym p. Krigera-Woj- 
nowskiego, odbędzie się posiedzenie spe- 
cyalnej komisyi dla przejrzenia ustaAvy 
o kolejkach podjazdoAvych. Dla kolei 
Południowo-Zachodnią} kwestya jest 
nadzwyczaj ważna, gdyż onajest złączo­
na ze 150 kolejkami podjazdowemi. Jako 
przedstawiciel kolei południoAvo - Za­
chodniej na to posiedzenie wyjechał do 
Petersburga agent komercyjny p. An­
drej eAY.

— Obowiązkowe zajęcia wieczorowe. 
Zarząd kolei PoluduioAvo- Zachodniej 
ma zamiar wprowadzić av zarządzie obo- 
wiązkowe ząjęcia Avieczorowe, za które 
urzędnicy będą otrzymywali specyalne 
wynagrodzenie.

— Wypadki kolejowe. 10 kwietnia na 
stacyi kolejowej „Zacisze“, zabity został 
przez pociąg osoboAvy robotnik Bazyli 
Bogacz.

Tegoż dnia na stacyi „Wygoda“, rzu­
cił się pod pociąg i został zabity jakiś 
mężczyzna, którego nazvrisko nie zo­
stało wyjaśnione.

— Funikuler na górze Włodzimierskiej. 
Zai*zad miejski zamierza zmusić towa­
rzystwo tramwajów kijowskich do grun­
townej napraivy funikulera na górze 
Włodzimierskiej, aby funikuler mógł 
być puszczony w ruch jaknajprędzej.

— Pożar statków. W nocy z 3 na 
4 kivietnia, nieznani złoczyńcy pod­
palili berliny, stojące na Dnieprze av 
przystani Meżyhorie, z których dAvie 
spaliły się do szczętu.

— Ruwizya. 8 kwietnia o godz. 1-ej 
po północy na Peczersku przy ul. Ni- 
kolskiej u dentysty p. P. zrobiono re- 
wizyę. Komisarz policyjny, rewirowy 
i stoikowi gorliwie przeszukali całe 
mieszkanie i znaleźli.. 2 numery ma- 
łoruskiej gazety „Hromadzka Dumka“, 
którą też skonfiskowali.

— Drętwa karku. W Lipowcu gub. 
Kujawskiej wybuchła epidemia zapale­
nia nagminnego opon mózgu-rdzenio- 
wych (menimgitis cerebro-spinalis epi­
demica). W ciągu ostatniego tygodnia 
zachorowały i umarły 3 osoby izraeli- 
ckiego pochodzenia. Zachodzą obaAvy, 
że zaraza rozszerzy się po okolicy.

— Grożn przejawy. W mąjątku 
Mkjów p. Pałaszowej Czerkas, powiatu, 
na jednym z folwarkÓAv, dzierzaivio- 
nym przez p. Szła chętko Avybuchnął 
jożar; av płomieniach zginęły wszyst­
kie zabudowania, cały nAventarz žyAvy 
i martAvy. Przed pożarem AYłościanie 
żądali, żeby p. Szlachetko opuścił fol­
wark.

— 0 obrazą poszło. We wsi Szacku 
pod Kuwhm „uijadnik“ żądał od stra­
żnika, żeby go salutował. Strażnik 
usiadł i odpowiedział, że ma taką sa­
mą rangę, jak tamten, a przeto nie 
chce go salutować. RozgmeAvany na­
czelnik wydobył rewolwer i zastrzelił 
strażnika. Zabójca został aresztowany.

(„Weg“).
— . uchowny—zabójca. We wsi Ka­

mienie, o 30 wiorst od Równego, no­
cował zwykle u Żyda inkasent z mo­
nopolu, mający zaAvsze dużo pieniędzy 
przy sobie podczas objazdu. Gdy przy­
jechał ostatnim razem, Żyd nie cliciał 
go przyjąć, obaAAdając się napadu, po- 
nieważ Avszyscy -wiedzą, że inkasent ma 
dużo pieniędzy. Ten przeto udał się 
do duchownego. Tutaj doznał tak go­
ścinnego przyjęcia, że nie tylko on, ale 
i jego woźnica upili się do nieprzytom­
ności. DuchoAvny wtenczas zarżnął 
obydAvóch zabrał 800 rb., poczem 
urnównł się z 2 parobkami, że odwiozą 
trupy pod dom żyda, za co obiecał każ­
demu po 100 rb. Po drodze jednak, 
odAvożąc trupy, spotkali się ze strażni­
kiem, który pr?;y pomocy ludzi zatrzy­
mał ich, poczem zaaresztoAvano także 
zabójcę i jego żonę i osadzono wszyst­
kich w więzienia. („Telegraf“). '

— Epileptyk-facliuwiec. Od kilku ty­
godni uAvagę publiczności kijoAvskiej 
zwraca na siebie epileptyk, który regu­
larnie parę razy ńa dzień dostąje ata­
ków, notabene ZAvykle av miejscach, 
gdzie publiczność liczniej się gromadzi. 
Wczoraj można było go obserwować 
w redakcyi gazety „Otgołoski Żizni“, 
przedtem atakÓAV dostawał on w re­
dakcyi „Kjjewskiej Gazety“, na poczcie, 
Avpoücyi etc. Kilkakrotnie wzyAvani le­
karze Pogotowûa skons tatoAvali symu- 
lacyę, i obecnie przestali wyjeżdżać na 
wrezwanie do symulanta, który zresztą 
sam nie lubi mieć z doktorami do czy­
nienia, gdyś av razie zdemaskoAvania 
hojna mbliczność przestoje osypywać 
go datkami. Obecnie wpadł on na no­
wy pomysł; żeby zebrać koło siebie jak- 
największy thnr. awanturnik zaczyna 
spaceroAvaó po Kreszczatyku, robiąc 8 
krokÓAi’ naprzód i 6 wtył. Gdy zgro­
madzi się dostateczna ilość ciekawych, 
symulant dostąje epilepsyi i t. p. Żeby 
uniknąć niemiłego spotkania z lekarza­
mi, na piersiach przymocował on kartkę 
z wynotowaniem środków, które mąją* 
mu być zastosowane i żądaniem, aby 
nie wzywano Pogotowia.

— Najla śmierć. Wczoraj niedaleko 
ud Bajkowej góry wojsko odbyAvało 

musztrę ze strzelaniem. Huk strzałów' 
•rzestraszył konia wracającej z cmen­

tarza p. P. AbrasimoAvej. Przestra­
szone zwierzę zaczęło nosić; p, Abra- 
simowa chciała wyskoczyć, ale przy tern 
tak nieszczęśliwie wypadła, że rozbiw­
szy o bruk głowę, skonała na miejscu.

Osobiste. Wyjechali . Kijowa do Żytomie­
rza wic o prokurator Kijowskiej Izby Sądo­
wej A. M. Klingenberg i prokurator Żyto­
mierskiego Sądu Okręgowego, K. K. Kuna- 
chowicz.

— Wyjechał do Charkowa rz. radca st. 
1. A. Ziłów.

Napad na mieszkanie. Na Szulawce do miesz­
kania inżyniera Józefa Szwarcera 9 kwietnia 
o godz. 10 wieczorem wtargnęło trzech ra­
busiów, którzy grożąc rewolwerami p. Sajwrar- 
cerowi i jego żonie zażądali pieniędzy. Zona 
p. Szwarcera w przerażeniu zaczęła krzyczeć 
i stukać w ścianę sąsiedniego mieszkania. 
Na alarm przybiegła dłużąca, wtedy rabusie 
rzucili się do ucieczki nie dokonawszy ra­
bunku.

Robot opuszków. W podwórzu domu Nr. 32 
przy ulicy '^ołoszskiej dwaj „chuligani“ zra­
nili nożom fióskim: stróża domu Nr. 29 przy 
tejże samoj ulicy Tymoteusza Kamoucha-. 
zadawszy mu ranę pod prawem uchem, i 
włościanina Michała Biełousza, który otrzy­
ma] głębokie pchnięcie nożem w plecy. Po 
opatrzeniu zranionych przez pogotowie ra­
tunkowe, Karnoucha odwieziono do szpitala 
Kiryłowskiego.

..Chuligani“. Wieczorem 10 kwietnia na prze­
chodzącą Zaułkiem Dziesięcinnym Zofię Ma- 
ksimenko napadli chuligani. Napadnięta za­
częła wołać na pomoc. Na krzyk jej przy­
biegli włościanie Andrzej Zawołska i Sawe- 
liusz Kondratienko, którzy schwytali jednego 
z oprysjków i zaczęli go dé po twarzy. Chu­
ligan dobył noża i ciężko poranił Kondraten- 
kę i Zawołskę, poczem zbiegł. Na miejsce 
wypadku przyjechał lekarz pogotowia ratun­
kowego, który opatrzył poszwankowanych i 
odwiózł ich do Szpitali. Aleksandrowskiego. 
Życiu ich me grozi niebezpieczeństwo

—♦<»♦------

Korespondencye z prowincyi.
Krzemieniec, 8 kwietnia 1U06 r.

Niedawno, zupełnie wypadkowo byliśmy 
na wyborach w Krzemieńcu. Wszyscy wy­
borcy Polacy byli przejęci jedną myślą prze­
prowadzenia na-wyborców trzech nrabiow. W 
tym celu nie cofnięto się przed żadnemi 
ustępstwami na korzyść wyborców Rosyan, 
których poziom społeczno - moralny był wię­
cej, niż nizki. Trudno sobie wytłómaczyć, dla­
czego nasi ziemianie chcieli za wszelką ce­
nę przeprowadzić hrabiów i to w takiej ilo­
ści. Chyba wązko - klasowe zapatrywania 
v iększości pravryborców skłoniły ich do pro­
pagowania trzech cnót teologicznych. AA je- 
dnym bowiem z hrabiów można było pokła­
dać nadzieję z racyi jego młodegc wieku, w 
drugiego można było wierzyć, a dla trzecie­
go można oyło tylko czuć miłość i to ślepą 
i bezwględiią, bo żadnych innych kwalifika- 
cyi na wyborcę nie zdołaliśmy w nim dopa­
trzeć.

O ;akich elementach jak kadeci nawet nie 
słychać wśród naszych szlachciców, Jeden 
nawet zupełnie szczerze dopytywał nas, co 
to są ci „kadeci“. Co prawda i nasze ma­
leńkie społeczeństwo urządziło sobie partyę, 
którą możnaby nazwać chyba U. P. 0. P. P. L. 
czyli uczciwszą partyą od partyi porządku le­
galnego Podobno partya owa miała byd jesz­
cze uczciwszą, porobiono jednak ustępstwa 
na skutek interwencyi miejscowego p. Ispraw- 
nika, który nie dopuścił do umieszczenia w 
programie słowa „konstytucya“.

Rezultat wyborów musiał zatruć nie jedno 
. ąiko wielkanocne jadem chiopofobii, gdyż, 
jak zapewne wiadomo czytelnikom, przeszedł 
tylko jeden hrabia, jeden pop i czterech chło­
pów. A.

Przegląd polityczny.
Wybuch Wezuwiusza i upadek Niemiec.
Rząd Niemiecki, opóźniając Avysłanie 

depeszy kondolencyjnej rządowi Avło- 
skiemu z poAvudu ofiar i klęsk, wywo­
łanych Avybuchem Wezuwiusza, naraził 
się na ostrą lory tykę ze strony prasy 
włoskiej. Rząd niemiecki, zdaniem 
dziennika „Giorno* nie kieruje się po­
budkami ogólnoludzkiemi, lecz wszę­
dzie i zawsze ma na względzie interes 
własny. Państwo, żyjące li tylko egoi­
zmem, niema przed sobą przyszłości 
i prędzej lub później upaść musi. 
W odpowiedzi na tę życzliwą przepo­
wiednię, gazety niemieckie uderzyły na 
alarm. Przedeivszystkiem oburzył się 
„Berliner Tageblatt“ i z arogancyą pe- 
Avnego siebie bankiera oŚAviadczył że 
głos Niemiec był zawsze będzie decy­
dującym we wszelkich spraivach euro­
pejskich, szczególniej zaś Avloskich. 
WÓAvezas gazety włoskie wypowiedzia­
ły kilka komplementóAv pud adresem... 
Francyi. Manewr ten nie otrzeżiidł or­
ganu bankierskiego, ale zwrócił uivagę 
„Voss. Zeitung“, która po przyjacielska 
nie radzi Włochom rzucać się w obję­
cia Francyi, bo w tym uścisku niepe­
wnej sojusznicy może stać się za cia­
sno.

Te papieroAve pociski, które tak nie­
spodzianie z obu stron padły, nasunęły 
refleksyjnej „Tnd. Beige“ kilka uwag 
krytycznych. Dziennik ten sądzi, że 
cesarz Wilhelm popełnił gimby błąd 
taktyczny, skoro nie skorzystał ze spo­
sobności, aby Avylewem uczuć serdecz­
nych o które mu tak łatwo, skokieto- 
ivać Aa lochy i przez ich pośrednictwo 
zbliżyć się do Francyi, na podobień­
stwo Rusyi, która przez Francyą zbli­
żyła się do Anglii.

Tymczasem jednali „Beri. Tag.“ u- 
trzymnje, że av sprawach włoskich de- 
cyd »wać będą Niemcy, a „Giorno“ 
Niemcom Tzepowiada upadek ...

I pomnieć, że wszystkiemu winien 
iest... Wezuwiusz.

TELEGRAMY.
(Od Agencyi Petersburskiej).

PETERSBURG, 11 kwietnia. Według 
projektu ministra osAviaty. elementarne 
szkoły iudoive może zakładać rząd, 
ziemstwa, miasta, wsie i osoby pryAva- 
tne. Kurs 4-letni w razie Avyjątkowym 
zmniejsza się o rok jeden. Wolno za­
kładać szkoły z jednym lub dwoma 
oddziałami a także i ruchome. Wszy­
stkie podlegają kierownictwu minisfe- 
ryum i jego organów miejscowych, a 
zarząd 1 organizacya bezpośrednio na­
leżą do założycieli. Nadzór nad gospo­
darstwem szkolnem będą miały miej- 
scoAve instytucye opiekuńcze. Naucza­
nie elementarne będzie poAvszechne, 
ráeprzymusowe, lecz z dobrej woli lu­
dności i ma być ivproAvadzanem stop­
niowo, zgodnie z jej Avymagamam. Mi- 
nisieryum utrzymuje nauczycieli a in­
ne koszta ponosi ludność. Powszechne 
nauczanie najpierw Avprowadzonem bę­
dzie av Rosyi centralnej. Urzeczywi­
stnienie tego projektu nastąpi w ciągu 
10 lat. Okręg szkolny będzie się za­
mykał w promieniu nie AYiększym nad 
trzy wiorsty. Władza duchowna w sto­
sunku do szkół krafialnych ma cha­
rakter tylko właścicieli szkół prywat­
nych, zaś pod względem wych iwaw- 
czym szkoły rzeczone podlegają Avładzy 
ministeryalnej.

PETERSBURG, 11 kwietnia. Izba są- 
doAva unibAvinnila mieszczanina Jofino- 
wa lat 19, oskarżonego o zamach na 
podoficera źandarmsldegu w Witebsku. 
Dowiedziono alibi.

PETERSBURG, 10 kivietnia. Niektó­
rzy z duńskich bankierÓAV proszą tu­
tę} sze banki o ustąpienie im pewnej 
sumy z noAvej pożyczki. Banki sta- 
noivczo odmóivily gdyż są peAime, po­
krycia jej kilkokrotnie, co wymownie 
świadczy o nader wygodnej lokacie 
kapitałów prywatnych. '

PETERSBURG, 10 kwietnia. Izba są­
dowa rozstrzygała sprawę redaktorów 
wydawcóAv pisma humorystycznego 
„Płamja“, oskarżonych z art. 106 i 128 
kod. kai1. Obu redaktoróiv skazano na 
mocy art. 100 na areszt divutygodnio- 
wy w tAvierdzy. Oskarżenie z art. 128— 
odrzucono. Zbadano sprawę robotnika 
Dmitryjew’a, pociągniętego do odpo­
wiedzialności za rozdaAvanie proklama- 
cyj. Sąd skazał Dmitrij eAva na rok 
więzienia w twierdzy.

MOSKW7 A, 10 kwietnia. Dziś w ban­
kach przyjmoAvane są zapisy osób pry­
watnych na noivą pożyczkę. Zgłasza­
jących się jest wielu. Do zebrania gieł- 
doAvego w jednej z filij petersburskie­
go banku międzynarod.oAvego złożono 
deklaracyę z zapotrzebowaniem na su­
mę 40 milionów franków’. Wartość jest 
jeszcze nie określona. Urzędowo po­
życzka będzie kursować na giełdzie 
z d. 13 kwietnia. Poivodzenie jest za­
bezpieczone. Istnieje peAvność że po­
życzka zostanie pokryta ze znaczną 
nadwyżką.

SARATOW, 10 kivietnia. Kara śmier­
ci, na którą skazano zabój czynię ge­
nerała Sacharowa została zastąpiona 
bezterminowemi ciężkiemi robotami. 
Ułaskawiono również spraivcę zamachu 
na wice-admirała Knclla, zmieniając 
wyrok śmierci na divudziestoletnie cięż­
kie roboty. Po ogłoszeniu zativierdze- 
nia wyroku, zabójczym generała Sacha­
rowa nazwała się Anastazyą Aleksan- 
drówną Bucenkoivą.

ROSTOW N/D., 11 kwietnia. Z roz­
porządzenia naczelnika miasta uwol­
niono 58 więźniów politycznych.

MOHYLEW, 11 kwietnia. Guberna­
tor uwolnił z więzienia 32 aresztowa­
nych za udział w rozruchach w Homlu.

JAROSŁAW, 10 kwietnia. Wylew 
Szekszny przybiera niebyivałe rozmiary. 
Liczne osady są zalane.

BIAŁYSTOK, 10 kwietnia. Uwolnio­
no z korbińskiego ivięzienia 4 przestęp­
ców politycznych, wszyscy kolej owcy.

CHABAROWSK, 10 kivietnia. Zebra­
nie przedstawicieli sfer handlowo-prze- 
mysłoiyych, odmówiło swego udziału 
w zabiegach kupców’ syberyjskich o 
zwiększenie liczby członków Rady Pań­
stwa z Syberyi. Uchivalono starać się 
o uzyskanie prawa dla Kraju Nadamur- 
skiego ivybierania jednego posła do 
Dumy państwową .

EKATERYNBURG, 10 kivietnia. Rea- 
lizacya nowej pożyczki została powie­
rzona miejscowemu bankoivi północne­
mu; realizacya odbyiva się z powodze­
niem.

JAŁTA, 10 kwietnia. W górach Gu- 
rzufosz odkryto obszerną grotę stala­
ktytowy. Stalaktyt jest koloru różo­
wego, rzadkiej piękności. Grota dostęp­
na jest dla obejrzenia.

W0ŁK0WYSZK1,10 kwietnia. W osa­
dzie Pilwiszki spaliło się 13 domów ze 
sklepami. Podejrzewają podpalenie. 
Stra-ty są bardzo znaczne.

PETERSBURG, 10 kwietnia. Dziś 
z rana przyjechał tu z Władywostoku 
wybitny bohater chińskiej kampanii 
i wojny rosyjsko-japońskiej — generał 
Miszczenko.
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TYFLIS, 10 kwietnia. Zorganizowa­
ło się nowe stronnictwo demokratyczne 
gruzińskie, które domaga się autono­
mii Gruzii. Do centralnego komitetu 
tej partyi należą wybitni przedstawi­
ciele ioteligencyi gruzińskiej. W opra­
cowaniu programu brał czynny udzia 
wybrany na członka Rady Państwa ksią­
żę Czawczawadze. Wyjechali do Kutai- 
su biskupi gruzińscy na naradę w spra- 
wie autonomi1 kościoła gruzińskiego. 
W naradzie tej oprócz duchowieństwa 
będą brać udział i osoby świeckie.

Redaktoy-Wyd^,: I *
I A. Śliwiński

CUDZOZIEMKA, znojąca języki franc,
i niem życzy towarzyszyć do Karls­
badu jako „dame le compagnie“. Pro-
rezm, 28, m. 20. 3 -195—2

CHARKÓW, 9 kwietnia. Zakończono 
egzaminy na wydziale medycznym. Dy­
plomy lekarskie otrzymało 55 osób, 
w tej liczbie pięć kobiet.

WOŁOGDA, 9 kwietnia. Rozpoczęła 
się nawigao a. Dzisiąj wyszedł pierw­
szy statek do Wielkiego Cstiuga.

MORSZAŃSK, 10 kwietnia. W dużej, 
handlowej wrsi Piczujowie powiatu mor- 
szańskiego, przy silnym wietrze, spło­
nęło przeszło 100 domów.

WIERCHOTURTE. 9 kwietnia. Ruch 
pociągów na kolei Logo sław sklej przy­
wrócono. Na Turze płynie kra.

W Królestwie Polskiem.
WARSZAWA, 11 kwietnia. Dziś do 

lokalu Czwartego Towarzystwa Wza­
jemnego Kredytu, wtargnęło 10 uzbro­
jonych rabusiów, zrabowało 10000 rb., 
ooczem wszyscy rzucili się do ucieczki. 
Jednego z rabusiów aresztowano.

WARSZAWA, 10 kwietnia. W utarcz­
ce sekciarzy z katolikami, we wsi Lesz­
nie brało udział 200 sekciarzy uzbro­
jonych w strzelby i rewolwery. Zabito 
13 ludzi, raniono 80, z tych 40 ciężko.

WARSZAWA, 10 kwietnia. O trzeciej 
w nocy do więzienia śledczego zjawiło 
się 7 ludzi, z których jeden był prze­
brany za oficera, a sześciu za stójko­
wych; podali sfałszowane papiery, o 
prawie przewiezienia 10 politycznych, 
‘ tórych sprawy miały być dziś sądzo-

Zabrawszy ich, powieźli w wię­
ziennej karecie jakoby do cytadeli. 
Pustą karetę znaleziono w ogrodzie 
przy Żytniej ulicy. Woźnica leżał opo­
dal związany, a obok niego 6 mundu­
rów stójkowych.

Wybory.
PETERSBURG, 10 kwietnia. Zjazd 

wyborców od uniwersytetów’ rosyjskich 
i akademii wybrał na członków Rady 
Państwa akademików: Kluczewskiego, 
Wernadskiego, Szachmatowa, Lappo- 
Dauiłewskiego i profesora Bagc-eja. 
wszyscy ci należą do partyi „wolności 
ludu“. Dalszy ciąg wyborów nastąpi 
11 kwietnia. Dziś ,8irżewyja Wiedo- 
meści“ stwierdzają lakt nadzwyczajne­
go powodzenia pożyczki. Liczne de- 
■'aracye publiczności o chęci złożenia 

zapisów na pożyczkę, otrzymywane by­
ły przez tutejsze instytucye kredytowe 
przed wydaniem odezwy o pożyczce i,

pomimo niezupełnie jeszcze wyjaśnio­
nych warunków pożyczki, nawet ban­
kierzy niemieccy nie pozostawali nie­
czynni, chociaż urzędowo udziału w po­
życzce nie brali. Gazeta zaznacza, że 
nowa pożyczka wpłynęła dodatnio na 
rynek pieniężny, i rozwiała ostatecznie 
obawy co do trwałości kursu rubla. 
Dziś na giełdzie usposobienie z fundu­
szami mocne, pod wpływem znacznego 
popytu na nową pożyczkę. Zwiększo­
ne zainteresowanie publiczności w po­
życzce, wulocznem jest z tego, że in­
stytucye kredytowe i biura bankierskie, 
które nie przyłączyły się do syndyka­
tu bankowego realizującego pożyczkę, 
przyjmują obecnie zapisy na pożyczkę, 
widocznie, uwzględniając potrzeby 
swych klijentów.

PETERSBURG, 11 kwietnia. Wybra­
no na członków Rady Państwa: w Ży­
tomierzu hrabiego Olizara i w Włodzi­
mierzu z ramienia ziemstwa inżynie­
ra-technologa Mikołaja Jasiunińskie^o, 
członka „Związku 17 października“. Na 
powtórnych wyborach w Rostowie nad 
Donem wybrano na wyborców’ 22 nale­
żących do „Związku 17 października“ 
i 31 demokratów konstytucyjnych.

PERM, 11 kwietnia. Ziemstwo wy­
brało na członka do Rady Państwa fa­
brykanta Kamieńskiego, właścicielu 
ziemskiego, postępowca.

KRONSZTADT, 11 kwietnia. W] ■ 
brani kandydaci na członków Rad) 
Państwa z ramienia duchowieństwa 
profesorowie Gorczakow i Panfilów z 
Orenburga.

KTSZYNIÓW, 9 kwietnia. Wybory 
gubernialne są skończone. Względną 
większością głosów obrano jeszcze 
5 posłów do Dumy: duchownego pra­
wosławnego W. J. Guma, niemca-kolo- 
nistę, członka zarządu ziemskiego, Wi- 
dlera (związek 17 października); wło­
ścianina Popowa (postępowiec) i szla­
chciców Kazimira i Janowskiego (obaj 
k.-d.).

MOSKWA, 9 kwietnia. Odbyła się 
narada wyborców miejskich- Kandy­
datura Muromcewa i Kokoszkina nie 
ulega żadnej wątpliwości. Trzecią 
kandydaturę komitet kon.-dem. partyi 
proponuje zaofiarować prof. Hercensztej- 
nowi. Wszechrosyjski zjazd „ludzi ro­
syjskich“ po wysłuchaniu referatu o 
prześladowaniach Rosyan w Finlandyi 
postanowi! telegraficznie prosić Najja­
śniejszego Pana, aby raczy] wziąść pod 
swoją opiekę ludzi rosyjskich na kre­
sach. W kwestyi agrarnej powzięto 
uchwalę, że własność prywatna jest 
nietykalna i że rozruchy agrarne są 
skutkiem agitacyi, nie zaś braku ziemi 
u włościan.

PETERSBURG, 9 kwietnia. Na wy­
borców miejskich zostali wybrani: w 
Lubniach „kadeci“, w Wieluniu—dwaj 
Polacy nar.-dem., w Gszmianach—smor­

goński rabin duchowny, w Serdobsku— 
jeden bezpartyjny, drugi „kadet“, w 
Łochwicy wybrano doktora kadeta i 9 
kozaków chłopów bezpartyjnych, w Ko- 
belakach—prezesa ziemskiej, uprawy, 
postępowca, w Mińsku — 17 Żydów, 2 
Polaków i 1 Rosjanina—wszyscy kade­
ci. W powiecie kijowskim przeszło 7 
„kadetów“, w Połtawie — 6 „kadetów“, 
w Czerkasach—3 Żydów „kadetów“, 
w Sejnach gub. suwalskiej — 1 fabry­
kant.

ASTRACHAŃ, 9 kwietnia. Na człon­
ka Rady Państwa właściciele ziemscy 
wybrali Chlebnikowa konserwatystę, 
znanego przemysłowca rybnego.

PETERSBURG, 9 kwietnia. Posłami 
do Dumy Państwowej wybrano w Ki­
szenia wie: dwóch należących do cen­
trum, trzech demokratów-konstytucyj­
nych, jednego członka „Związku 17 
paździer.“ i dwóch bezpartyjnych; we­
dług narodowości: trzech Rosyan, dwóch 
mołdawian, jednego Gagauza(?) i jed­
nego Niemca; weuług stanów: dwóch 
ze szlachty, trzech włościan, jednego 
kupca, duchownego i kolonistę.

ODESA, 10 kwietnia. Z liczby 80 
wyborców 79 należą do stronnictwa 
kon stylu c yj no-dem □kra tycznego, a j eden 
do partyi „porządku legalnego“.

NOWuGRÓD, 10 kwietnia. Nadzwy­
czajne zebranie ziemskie wybrało na 
członka Rady Państwa tychwińskiego 
marszałka szlachty Butkiewicza, stare­
go ziemca, postępowca, z wyższem wy ­
kształceniem.

TWER, 10 kwietnia. Ziemstwo wy­
brało na członka Rady Państwa Kwa* 
szniûa-Samarina lat 69, posiadającego 
wykształcenie wyższe. P. Samariu peł­
nił obowiązki sędziego pokoju i rżew’- 
skiego marszałka szlachty.

MOSKWA, 10 kwietnia. Zebranie 
ziemskie większością 47 głosów—prze­
ciwko 21, wybrało na członka Rady 
Państwa znanego działacza D. N. Szi- 
powa. Szipow dziękując za zaszczyt, 
który jego spotkał obiecywał domagać 

•się wprowadzenia w życie zasad wol­
ności zapowiedzianych przez manifest 
z d. 17 października, i współdziałaniem 
swem dopomagać pokojowemu rozwo­
jowi ojczyzny.

Za granicą.
LONDYN, 11 kwietnia. „Times“ pi- 

sze o pożyczce rosyjskiej: Uprzedzenie 
Anglików co do umieszczania kapita­
łów swych w papierach rosyjskich zmie­
niło się pod wpływem wypadków na 
Dalekim Wschodzie, umowy angielsko- 
francuskiej i poparcia Francyi przez 
Rosyę w kwestyi marokańskiej z punktu 
widzenia polityki międzynarodowej nie­
ma wątpliwości, że zapisy na pożyczkę 
w Anglii zakończą się pomyślnie. „Stan­
dart“ również mówi o dogodności no­
wej pożyczki.

PARYŻ, 11 kwietnia. Według słów 
bankierów tutejszych po nieudanem 
usiłowaniu zaciągnięcia pożyczki w mie­
siącu grudniu, sprawą tą zajął się wy­
łącznie hr. Witte. Utrudniały ją roz­
ruchy niepokojące świat cywilizowany, 
kwestya marokańska i niemożliwość 
osobistego porozumienia się hr. Wittego 
w danej kwestyi bez rozgłosu. Ostatnią 
trudność usunęła rozmowa z hr. Wit­
tem. Potrzeba tej rozmowy zachodziła 
jeszcze w lutym, kiedy zostały opraco­
wane główne zasady pożyczki i plan 
działania tu; od tego czasu do przyja­
zdu Kokowcewa, hr. Witte porozumie­
wał się listownie z Rouvier’em i finansi­
stami francuskimi.

BELGRAD, 10 kwietnia. Przywódca 
postępowców Stojan Nowakowicz zain- 
terpeiował rząd z powodu nieuznania 
króla serbskiego przez Anglię i Nider­
landy.

PARYŻ, 10 kwietnia. Około 6,000 
robotników jubilerów postanowiło ogło­
sić powszechny strajk z żądaniem 8 godz. 
dnia roboczego oraz zachowania zapła­
ty za 9 godzinny dzień roboczy.

HAMBURG, 10 kwietnia. Zarząd To- 
w’arzystwa Żeglugi morskiej — Ham­
burg— Ameryka podaje do wiadomoś­
ci publicznej, że wkrótce będą zorga­
nizowane kursy na linii Hamburg — 
Zatoka Perska, z przystankami w znacz­
niejszych portach Europy i Azyi.

SZANHAJ, 10 kwietnia. (Ag. Reutera). 
Przejrzana ponownie umowa angielsko- 
tybetanska została podpisana w Peki­
nie. Zgodnie z urnową Anglia i Tybet 
uznają protektorat chiński nad Tybe­
tem. Anglia obiecuje nie wtrącać się 
do spraw wewnętrznych Tybetu, jeżeli 
nie będą również wtrącać się i inne 
państwa. Chiny zgadząją się na otwo­
rzenie dla handlu niektórych rynków 
w Tybecie, na zbudowanie linij telegra­
ficznych. Anglii przysługuje prawo 
pierwszeństwa w stosunku do konce- 
syj kolejowych. Chiny obowiązują się 
zwrócić Anglii wydatki na ekspedycyę 
do Lchassy które wynoszą 2,400,u00 
taeli.

LENS, 10 kwietnia. Ukończono do­
chodzenia śledcze dotyczące ostatnich 
wypadków. Rozkazano wykonania 30 
aresztów. Właściciele stadnin będą 
wkrótce aresztowani, tymczasem aresz­
towano tylko ich wspólników.

TRYPIDAD (Kolorado), 10 kwietnia. 
Podczas wybuchu gazów w kopalniach 
należących do Towarzystwa kopalń wę­
gla i rudy żelaznej zginęło 22 robotni­
ków, przeważnie Indusów i Japończy­
ków.

SAN-FRANCISCO, 10 kwietnia. Do­
tąd pogrzebano 500 trupów. Straty 
wynoszą 300 milionów dolarów. Dziś 
ponownie zapaliły się składy węgla, do­
ki znajdują się w niebezpieczeństwie.

75
■ 74"

25°

90
$

WIEDEN, 9 kwietniu. „Neue Fr. P; 
donosi z Belgradu, że na zapytani 
putatów klubu niezależnych radykał 
dlaczego rząd wymaga niezwłoczu'■, 
wydalenia spiskowców, otrzymano 
powiedź iż wobec usilnych żądań 
netu wiedeńskiego wojna celna 
się nieuniknioną. Aby jej zap«#01 
potrzeba zapewnić poparcie jeda£ 
z większych państw, konkuruj^* 1 * i * *, 
z Austro-Węgrami na Bałkanach, 
bia winna możliwie prędzej utr^J* 
stosunki z Anglią. Przy pomocy 
glii * Niemców Serbia potrafi 
mać wojnę celną. ..

BUDAPESZT, 9 kwietnia. Min^ 
skarbu Popowicz wr mowie swe i 
mowej powiedział, że chociaż w 
bieżącym nieraz miało miejsce niw 
cenie podatków, co musiało wpW 
na niekorzyść państwa, jednak finjí’ 
wr podstawie sw ej nie ucierpiały. ' 
ność płatnicza ludności jest niezach^J 
na. Wobec przyszłej reformy w’0F: 
wej i wydatków na cele kultur^ 
sprawa reformy podatków bezpo^i 
nich znajduje się w pozycyi 
0 ulżeniu wr płaceniu procentów, 
konwersacyi nie można myśleć W®1! 
z powodu niezad a walającego kursn^ 
ty państwowej. Należy liczyć tylk- 
stopniowe zwiększenie dochodów.

PARYŻ, 9 kwietnia. W celu a? J 
wania przeciwko pożyczce przyby? 
hr. Neselrode i dwaj inni, .udzie íJm 
ligentni, którzy się podają za delegj. 
jednej z legalnych partyi rosyj^ 1 
Byli oni u prezydenta Francyi u . 
menceau i innych działaczy politycznej 
Potem urządzili zebranie, na l*t0r^ 
byli obecni przywódcy miejscom 
partyj socya,li stycznych rosyjskich^

Telegram giełdowy.
11 kwietnia 190ß r.

4’\ Renta państwowa. ...... 
4'/s°/o Listy zast. Kijów. Banku Żlem. 
5° o pożyczka prem jvewn 1861 r. .

» » » 1866 % . •
5°'O oblig z list, prem. Szlac.h. Banku 
Akcyo Peter. Miedz. Komerc. Banku •

r , ITy skont Pożyczk. . • 
. Rosyjsk. dla Handlu Zewn.

T-wa Odlewni stali „Sormown*
• Bi-hnsk. fahr, relsowej . . • 

Putüowskiej.......................
r Bak rísk. t-wa naftowego . ■ 
. r-wi B-ci Nobel.................. •
„ Naft. i Hand. T-a Maniaszew i Ko L

Peterb. Prywatu. i Kom. banku 
I go T-wa Zegl. po Dnieprze • 

-, 2-go , „ „ „ • oj
Nowa pożyczka 5 v...........................  ^i)

Usposobienie z papierami dywidendo^- 
spokojne, z funduszami państwowymi riköit* 
pod wpływem znacznego popytu na 
5% pożyczkę z r. 1906, która, kursowała 
mią 5’s °ó z papierami hipotecznymi i. 
kami premiowanemi brz zmiany.

STATKI PAROWE 
(pocztowo-osobowe) 

„Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze .1 jego 
jopiywach“ i „2-go Towarzystw? Żerju- 
gl na Dnieprze I jego dopływach“ z roz­
poczęciem żrglugi kursować hędą na 

linijach:
Odchodzą:

1) KIJowsko-Ekaterynoslawskiej.
Z Kijowa ... . 9 r. 5 p.p.
„ Ekatorynoslawia . 8 r. 5 p,p.

2) Kijowsko-Homeilsklej.
Z Kýowa...............9 r. 2’ sp.p.
„ Homla.....................8 r. P/ap.p.

3) Kijówsko-Czernihowskiej.
Z Kjjowa . . . . 121 a d. 5 p.p. 
c Czernikowa . . 12 d. ö w.

4) Kljowsko-Plhrklej.
Z rljjowa................... o 10 r.
„ Fińska................... o 9 r,

5) KÓowsko-Czarnobylsklej.
Z Kijowa........................o 6V2 w.
„ Czarnobyla .... o 8*r.

6) Kijowsko -Mohylowukiej.
Z Kijowa w niedziele, po­
niedziałki,środy i piątki o g. 6 w. 
Z Mohylewa w niedzie; 
le, wtorki, czwartki i 
piątki............................. o 6 g. r.

7) Mohyloi ik< -Orszańukiej ( eodzie,.nie 
3) Hn)jäebWytkow8kle] ( COQZk nnie

Uwaga. Oprócz statków pucztuwo- 
osobowych, na wszystkich lii ijach 
będą kursowały statki towarowo- 
osobowe i towarowe. 00—187—3

PiaYïiqfq doskonale grywa na 
± icŁii ik-ia, wieczorach, weselach 
i zabawach. Prorezna Nr. 14, m. 51. 

2—158—4 '

Nauczycielka
niem., muz., poszukuje posady. Ofer­
ty Viste A nie: Małe - Włodzimierska 
45, m. 10, dla M. R. 4r—174- 4

TAPETY
N0W0-0TWÂRTY

SKŁAD TAPET

S. PETERSBURSKIEJ
fabryki D. P. Pawłuchina

i zagranicznych fabryk
Tapet’,' nd 8 kop. zwykłej miary.
Sprzedarz hurtowa i detaliczna

Właściciel T. Aleksandrów.
Kreszczatyk łA 7.

Telefon Nr. 1553.
Na żądanie próbki wysyłamy.

10-110—7

Kupuię wysokich
Tabakierki, porcelanę, broszy, 
statuetki, srebrne przedmioty, 
miniatury i inne starożytności; 
również drogie kamienie i perły. 
Osobiście lub listownie Jnsty- 
tutska Ni* I. Magazyn M. Zolot- 

niekwgo.
100—Os—10

Potrzebują r“SaÄddou’ 
czworga dzieci r i czas In 1 wrze­
śnia r. b. Wynagrodzenie 30 rb. mie­
sięcznie, przęjazo i pełne utrzymanie. 
Szczegóły w rednkcyi. 3—191—2

-nnlił Poszuk. lek. z mat. dlUU* pullL. i fizyk. Listownie: 
^nreszczęnkowska Nr. 11, m. 3. Stud. 
W. R. 3—198—2

Jeune Franę.
comme D-elle de ccmp. Ecrire poste 
recom. Kamieniec-Pod. Pour D-eur
Farengolc. 4—159—6

OGŁOSZEI n:
Zarząd Południowo-Zachodnich Kol. żel.

(Iri bez bólu usuwa. Zajmuję 
UUUidnl £ £ te2 „Manucure“ utrzy­
manie paznokci) przyjechała z Ber- 
lli a S. Landau przym. od 10— 1 i 5—7. 
Niedzieli i święta od 10—2. Kuziiie- 
czna 7. 10—141—5

Potrzebuję nauczycielki polki do 
trojga dzieci, początki muzyki 
i francuskiego języka, najstarsze 

ma 9 lat.
Wynagrodzenie 20 lubli miesięcznie, 
przejazd i pełne utrzymanie. Adres: 
m. Szpola, Kijów, gub. B. Okuiicz, 
ferma Georgiewskaja. 5—170—4

PnLńl 00 c,a> m<>żna z utrzy- 
miniüir. Michąiłowski za­

ułek F. S8, m. 3—190—2

Podąje do ogólnej wiadomości, że dotychczasowy rozkład jazdy pociągów osobowych, na wymienionych kold' 
zostaje bez zmiany i na sezon letni 1606 roku, za wyjątkiem pociągów osobowych Nr. 6 na linii Borodianka ' 
Nr. 27—8i7—28 na linii Kijów -Biała-Cerkiew- Olszanica, (pociągi te kursować będą na linii do Olszanicy) i P°c1^ 
gów zwiększonej szybkości Nr. 31 i 32 (dla przewożenia pasażerów IV klasy) na linii Kijów - Popielnia i Fastów-'^

Cerkiew—Olszanica). Dociągi powyższe od 18 kwietnia 1906 roku będą kursować według następującego rozk^S

Si-

Od«*'

Osobowy pociąg Nr. 6. Usobowy pocian Nr. 7 28. Szybszy 
p. Nr. 31.

STACYE

^Osobowy p. 
Nr. 27 3

Wagony 1,
11 i III k-1

'Szybszy tow. 
p. Nr. 32.

Wag. IV kl.

Przych.i Odch.
i ’ 1

STACYE

Szybsz

Wag- 
1 

!- ■ ”
?rzych.

STACYE

Wagony I, 
II i 111 kl.

STACYE

Wagony 1, 
J i III kl Wag.

1 Przych.

IV kl.

Odęli.Przycli. Odch. Przych.

—

Odcb.
i

Przych Odch.

Burodjanka. — 5-50 Olszanica . . 6-00 5-01 5-08 Kijów .... — 17-00

i

Popielnia " I
Kijów . . 7-29 Biała-Cerk.

Faslów . . .

Kijów ....
1

7-02

7-51

9-37

7- 07

8- 01

7-41

9-41

8-14 Fastów ....

Biała-Cerk.

Olszanica . .

19-021 19-02
1

19-56 20-01

21-0o'

3-24

4-44 fi-06

8-04 8-35

Fastów . , .

Kijów ....

8-02Í

13-10

Porządek sprzedaży bdetów na wszystkie pociągi osobowe pozostajo bez zmiany-
3-197^.

2AN.J4
KUPIĆ gdziekolwiek rozkoszne

D
£ ..EMPIRE“ 

„DECADENCE“ 
,ROKOKU 

„MARKETRI“
MEBLE

i zwyczajne
Bronzy, marmur, porcelanę, ob­

razy znak, malarzy.
PROSIMY ZWRÓCIĆ UWAGĘ 

NA CENY
w Petersburskim składzie

MEBLI I RZADKOŚCI
róg W. Wasjdkow. i Rogniedin. 15. 

100—79—9

Biuro handlowo-techniczno.

M. Nagabczyński i S-ka.
Kijów Kreszczatik 7 Telefon 1525,

Wyłączne zastępstwo fabryki
Akc. Tow. M. A., Kowalewski, Czasów Jar posadzki terrakotp^®' 
gła ogniotrwała, dachówka marsylska. jl11'
Akc.Tuw. Georges Hartog, Paryż emalje „Hartog“, lakiery powoa0^^) 
Wokow*cka Fabryka wyrobów szamotowych L. P. Dietz, Pr®" 
kamionkowe nasady kominowe i wentylatory, sączki drenowe.
T. Godlewski i S-ka Fabr. mechan., Warszawa kanalizacya * 
ciągi, centralne ogrzewanie i wentylacya, pralnie mech.

Sprzedaż hurtowa i detalioznai 
tektura asfaltowa i smołowcowa do dachów, blacha żelazna i 
wana naczynia mleczarskie, taczki do zboża, lewary, worki, 
naftowe i spirytusowe. Oleje i smary maszynowo et. c. 105"'L/

W drukarni R. Łubkowskiego, Wielka Włodzimierska Nr. 49. Telefon Nr. 5.


